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Ocknął się w reszcie duch w  na
ród ie. Groza niebezpieczeństwa, 
Btojącego już u wrót naszego domu, 
zelektryzowała społeczeństwo, doby
w a ją c  na powierzchnię drzemiące w  
niem dot^d bezczynnie siły. Drgnę
ła i pękła skorupa w szystkich grze
chów głównych i powszednich, w  
której zamknęła się większość Pol- 

jski dzisiejszej, przypatrująca, się do
tychczas z lekkomyślną obojętnością 
perypetjom v/ojny wschodniej. Z głę
bokich wnętrz narodu, z tych w arstw , 
w  których nie w ygasał nigdy gorą
cy płomień um iłowania wolności, 
strzeliły cudowne kw iaty bohater
stwa i poświęceń bez miary. Przy
kładem ofiarności św ieci —  jak 
zwykle —  młodzież i lud roboczy, w  
Awangardzie dążące na zagrożone 
placówki.

W obliczu toczącej się  na za
chód lawiny hord m oskiewskich po
czynają milknąć stanowe egoizmy i 
partyjne młynki. Od czasu do czasu 
zasyczy jeszcze w  „bogoojczyźnia- 
bym* obozie jakiś gad, rzucający 
Jadem inw ektyw  na temat „lekko
myślnej“ polityki ukraińskiej, od 
czasu do czasu ozwie się  jeszcze na
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kijowe, —  przytłaczająca jednak 
^'iększość narodu, stanowiąca fun
dament jego i rusztowanie, zw iera  
tttocno swój front wewnętrzny i po
rachunki mniejsze grup czy stron
nictw zostawiwszy na niezbyt może 
°dległą przyszłość, śpieszy załatw ić  
baj ważniejszy porachunek ogólno
narodowy z tymi, którzy na byt 
Rzeczypospolitej nastają.

W całokształcie sytuacji poli
tyczno-militarnej, w  jakiej s ięob ec-  
bie Polska znalazła, wybija się na 
Pierwszy plan pewien rys, który —  
Pomimo bijących w  nas gromów —  
Usposabia do optymizmu i nadziei, 
flysem tym górnym i krzepiącym —  
Jest przełom głęboki w  psychice 
społeczeństwa, które pod obuchem  
losu zrozumiało wreszcie, że walka  
0 granice wschodnie nie jest w ido
wiskiem wojskowem, odbywającem  
Blę na tle powszechnej apatji.

Zrozumieli w reszcie naw et ci 
st-t n.ajbardziej od czynu orężnego odleg- 
;-J ii, Ż0 wnika ta stanowi o bycie na-

n a o w a .
szym i  przyszłości, przeto bohatera
mi jej nie może być tylko genera
łów  paru i garść żołnierzy na kre
sach dalekich, lecz — cały naród, 
skupiony w  najwyższym sił napięciu  
około tego, który jest dziś, jak mó
w ią  obcy, „sumieniem Polski“!

Kiedy żołnierz nasz zw ycięsko  
posuwał się na wschód, pisząc o- 
Btrzem bagnetów krwawe epopeje, 
wraz z kwiatam i tanich, powierz
chownych uwielbień i admiracji sy 
pano mu w oczy piaskiem jałow ych  
sporów o takie czy inne punkty 
programów partyjnych, o takie czy 
inno pomysły i koncepcje, rzucano 
pod nogi kamienie stronniczych za
w iści, pychy, uporu, obłędu. A przo
dowali w  dziele tem ci, z których 
Ust nie schodził czczy i pusty fra
zes patrjotyczny.

Dzisiaj dopiero, gdy łuny w o
jenne płoną już niemal na granicach  
Rzeczypospolitej, a żołnierz polski 
obficie zlew a krwią bezcenną każdy 
piędź ziemi w  odwrocie, —  ślepcy  
zaczynają w idzieć i słyszeć —  
głusi...

Zapóźno nie jest. Pospolito ru
szenie serc i sumień polskich i pow
szechna mobilizacja nieulękłych ra
mion wróżą zw ycięstw o. Przy spo
sobności tej nie po raz pierwszy w  
naszych dziejach poucza nas rzeczy
wistość, że liczyć można i należy 
przedewszystkiem tylko na w łasne  
siły, na w łasny czyn. Sami być mu
sim y losu naszego kowalami. Skry 
zapału i energji, sypiąc^ się z ' pod 
młotów kuźnic polskich, pracujących  
dzień i noc nad sprawą obrony Oj
czyzny, świadczą, że nie upadamy 
ped brzemieniem ciężkich doświad
czeń i nie załamujemy rąk w  bez
płodnej rozpaczy. Pod wściekłym  
naporem kozackich szabel i piecho
ty apostoła „wolności“ — Brusiłowa  
nie idzie naród potóki w  rozsypkę, 
lecz podnosi się, jak jeden mąż, i 
staje do szeregu.

To, co przeżywa dziś Polska, jest 
ogniową próbą hartu i sił w szy
stkich jej ob yw ateli.. W ielkim je 
steśm y narodem i w ielk ie mamy 
cele, w ięc w  dążeniu do nich spot
kać nas mogą w ielkie rozczarowa
nia i zawody. Zawodów tych oczy
w iście  nie omieszkają wyzyskać ani

liczni w rogow ie, ani — przyjaciele. 
Już przecież idą ze Spaa jakieś po
nure w ieści —  i  niejedna pewnie 
zwali się próba handlu i frymarcze- 
nia interesam i Polski.

Lecz tak czy owak’ —  nic nie 
jest w ieczne. Rozpadają się w  pył 
i  gruzy sojusze i konstelacje poli
tyczne, przebudowuje się św iat, roz
latują się jak domki z kart, gmachy 
dyplomatycznych szachrajstw... Nie 
przeraża nas pajęcza sieć intryg, w  
którą uwikłać radziby dziś Polskę 
niektórzy. Chcieć bowiem ducha i 
w d ę  rfarodu skrępować klauzulami 
wymuszonych umów i wyłudzonej 
zgody —  to tak, jak gdyby lw a o- 
sadzić w  klatce z patyków.

Trzeba tylko, by w ogniu czy- 
ścowym  niepowodzeń spłonęły do
szczętnie w szystkie śm iecie naszego 
powojennego bytowania, wszystko to 
co kładło się w  poprzek na drodze 
idącej w  m ajestacie wolności Polski 
prawdziwie ludowej. W ówczas przej
ścia  dzisiejsze wydadzą się nieza
długo tylko drobnym epizodem, ja 
kich w iele na kartach dziejów każ
dego narodu, a z ofiarnych stosów  
zbudzonej nareszcie obywatelskości 
wyjdziemy odnowieni, czyści i moc
niejsi, niż kiedykolwielc.

B. D.
------o——

N Rząd sowietów postawił 
wszystko na jedną kartę!

Na posiedzeniu rady komisarzy 
bolszewickich w Moskwie Trocki w 
swej mowie oświadczył, że ofenzywa 
czerwonej armii została rozpoczęta w 
krytycznym czasie, gdy armia polska 
zagrażała poważnie "Rosyi sowieckiej, 
W tej tak ważnej chwili rząd sowietów

postanowił wszystko na jedną kartę, bo 
wszystkie rozporządzalne siły .pchnął na 
front polski ogałacając przez to inno 
fronty. Stawka ta przyniosła już częś
ciowy tryumf. Nie należy jednak już 
w błogim pokoju założyć ręce, lecz trze - 
ba wytężyć wszystkie siły, aby wroga ' 
doszczętnie pokonać bo armja polska 
nie daje za wygraną.

YVzmagająca się siła ofenzywy ar
mii ochotniczej daje poważne powody 
do obaw, armia polska wzmacnia się 
coraz bardziej już mnożą się znaki zbli
żającej się kontfofenzywy polskiej.

Trzeba pam iętać o tem że, dla rol- 
ski je s t to gra na śmierć i życie i do 
ostajniogfc tchu nic złoży ona broni.

W li psy i bYdzio koniecznem prze
prowadzenie ponownej mobilizacji, i rzy- 
tem .musi się zwrócić uwagę na więcej 
niż marne wyniki dotychczasowych mo
bilizacji.
Musimy wytężyć wszystkie siły bo, ina
czej los republiki sowietów może staó 
się rozpaczliwym.

i spis® m i im im ti
Z uwagi na niski stan naszej walu

ty i obetną konjunkturę ekonomiczną 
oraz wynikłą stąd  konieczność ograni
czenia iuiportu zagranicznego • Minister
stwo Skarbu, aż do czasu unormowania 
tych stosunków, uprasza o możliwe za
niechanie zakupów zagranicą.

W wypadkach najkonieczniejszej 
potrzeby, w których dokonanie zakupu 
nioodzownem jest ze stanowiska posz
czególnych Ministerstw, odnośno tran- 
zakcje mogą być dokonane jedynie po 
uprzedniem zbadaniu projektowanych 
kontraktów przez departam ent budżeto
wy M inisterstwa Skarbu.

W razie dokonania zakupów zagra
nicznych bez wiedzy i zgody Minister
stwa Skarbu sprawa olrzzmynia przez 
zainteresowane Ministerstwo "obcej wa
luty napotka niewątpliwie na bardzo 
poważne trudności.

fc hm
Warszawa, w lipcu.

Przestronna sala Panoramy przy 
ul. Karowej okazałą się za szczupła, aby 
pomieścić ogromne zastępjr publiczności, 
pragnącej uczestniczyć w wiecu, zwoła
nym przez Narodową- Pnrtję Robotniczą.

Po zagajeniu zebrania przez robot
nika Bielskiego, objął przewodnictwo p. 
Malangiewicz, poczem wygłoszono szereg 
przemówień.

Rozpoczął je  poseł Chądzyński, a 
w dalszym ciągu przemawiali pp. Błys- 
kosz, Brejski, Wacławek, Janikowski, 
Konopska, Jędralski i kilka innych osób, 
w tej liczb ie  p rz y b y li do W arszaw y

iiîi i ir a i
przedstawiciele prowincji. W szystkie 
przemówienia podkreślały konieczność 
przedsięwzięcia jaknajszybszoj, jaknaj- 
energiczniejszej i sprawnej akcji, celem 
stworzenia jednolitej siły zarówno na- 
zewnątrz jak  i wewnątrz kraju.

Przyjęta rezolucja brzmi jak na
stępuje: -

Robotnicy polscy, zebrani na wiecu 
Narodowej Partji Robotniczej w Warsza
wie dnia 11 lipca 1920 roku, w świado
mości powagi położenia wojennego kraju, 
w odczuciu obowiązku wobec Ojczyzny 
wyrażają swą solidarność z odezwą Rady 
Obrony i aństwa.



„P R A C V 1r>:o

Wobec- usiłowań Naczelnego Wo
dza i Rady Obroeęr Państwa podjętych 
dla mobilizacji wszystkich sił narodu 
do walki zbrójnq z fiajasdem wrr>ga, 
robotnicy Warszawy stają solidarnie w 
szeregu obrońców wolności i niepodle
głości Rzeczypospolitej.

Proletariat Warszawy, który w okre
sie długich lat -aicwoli krwią i trudem 
walczył o woJuofc* narodową i sprawie
dliwość społeczną -«-żywa swycn braci 
robotników, by ci z nich co zdrowi i 
silni, pospieszyli w sztregi armii ochot
niczej, drudzy którzy zostaną w kraju, 
wzmożoną swą pracą na kolejach, fabry
kach i warsztaoh zapewnili całkowite 
zaspokojenie materjalnyoh potrzeb wal
czącej armji.

Proletarjat Warszawy zwraca się 
do międzynarodowych organizacji robot
niczych, które same żyją i rozwijają si<j 
w wolnych państwach narodowych, a

O d r o d z e n i e  P o ! e '  
s r J ]  3 i ę  z  n i& <ai«ry  
ż y o z k ę  O d r o d z e n i u S

=r*«3znsj o d  s i e b i e .  G Ltrzą- 
o b o j ę t n c ś s i  — a k u p  P o*

które w czasie niedawnej wojny euro
pejskiej krwawo odpierały najazd wro
gów na własne kraje, dziś zaś w podstę
pnie oszukiwano przez agentów imperja- 
Iistyczn»go rządu rosyjskich sowietów, 
wstrzymują dowóz amunicji i środków 
obronnych do Polski z wezwaniem zmia

ny tego nieludzkiego stanowiska i n a 
tychmiastowo zaprzestanie bojkota wal
czącej o swą wolność Polski.*£ #

Po wiecu uformował się pochód, 
w którym przedawazystkiom zajęli miej
sca w liczbie około 2000 ochotnicy za-

pisani przez Narodową Partję Ratalni 
czą.

Na czele pochodu podążała arkic-1 
stra 82 pułku piechoty, a asotąpaie nie*| 
siono sztandar z jasno odcinająoyaa się 
napisem:

„Dość krzykliwege patriotyzmu — 
więcej ozynu i w pole“.

Pochód praemasaerował prze« No*! 
wy-Swiat na Płac Trzeeb Krzyży.

Tu ze stopni kościeła pntemawialfl 
robotnik Turek i radny Janikowski.

Z i lacu Trsoch Krzyży wśród ©krzy-1 
ków publiczności powróeeno na Nowy-1 
BWiat, zatrzymano się przed doaein 49,1 
w którym mieści Bię biuro werbunkowo. 
Z okna biura mieszczącego się na 11-em 
piętrze wygłoseono dwa krótki« przemó-j 
wienia, poosotn pochód rozwiązał się, a 
nowozaciężni ochotnicy udali się przęśl 
ważnie do koszar.

_____________________________ lfli "1

B a czn o ść ! O chotnicy!
W szy scy  ocfeołaioy, k tó 

rzy za p iss li  s ię  w k iebie tJ. 
P. D. w dnui 12, (3 i 14 lipca  
m r ą  3‘ę agł^aió w r.ią?e!i 
iSm a IS i k s a  o (j i z .  Ć rano  
w I ¡kołu P olsk . Zw. Zawód. 
(S tó w n a  £!).

Powołame Inreerzy,

Z rozkazu gen. Hallera stawią się w
Warszawie do dnia 16 b. m. łącznie z wye
kwipowaniem połowem i żywnością na 2 
dni harcerze od lat 17-tu w górę z wyjąt
kiem 1) przynależnych do drużyn wielko
polskich, małop>l»kich, śliettch, okręgów 
lubelskiego, wtteAa&ftfO, paleskc-polas- 
ki?zo, 2) pełniących fu»bc*e kojaendan- 
dagtów w okrę;<?*cfa, miastach, drużynach, 
kursach, obozach i innych niezbędnych 
instruktorów, do potrzymania organizacji
i pracy potnecałeeel dla wajska. Środowi
ska większe przybywają oddziałami.

■----- o-----

OóMołtojSikdic 0.l§fizl
Nd skutek otrzymanego rozka

zu od jenerała Hallera z dn. 13 b. 
m. za .Ns 39 wzywam y w szystkich  
druhów i druhny do czynnej służ
by w  szeregach ochotniczych od
działów Sokolskich.

Biuro werbunkowe m ieści się  
w lokalu Gniazda— Łódź I przy ul. 
Nawrot 23 i jest czynne codziennie 
od 9 rano do 9 w  wieczór.

Zarząd Okręgu 
Łódzkiego „Sokoła*. 

Łódź 14 lipca 20 r.

Pracownicy skarbowi.
Na zebraniu Urzędników Skarbo

wych postanowione:
1) Wszyscy fsacowaicy .i pracewni- 

czki oddają się de dyap**yeji YYtaizy 
wojskowej. Wobec jeó*»k ¡»««¿eas&ośd 
łunscjop&wania biur tworzy się Komisja 
celem oiwrślinw, którzy z pracowników 
są niezbędni dla pw&ityaa&ta czyaoości 
w biurach^ ni® nK»aq «»ftłieć stanowisk, 
j 5 k równie* w c«1j  ojntai a id rodzinami 
ochotników.

2) Zawezwać wszystkich pracowni
ków do bsziiaijsrtj infc*sywn*j pracy w 
pozabiurtwych góda**acii a lo pod grozą 
wyłączenia z grona Kolegów prasz bojko- 
t wanie ewentualnie usunięcie ich z zaj- 
mow. nych stmowisk.

3) Opodatkować jednorazowo wszyst
kich pracowników skarbowych w Łoózi w 
stosuiku 5$ ogólnie otrzymywanych po
borów miesięcznych celem ufundowama
3 łóżek w sz: itąlu wojskowym im. Pra
cowników S.<arb07/cb w Łodzi, obsługi
wanych przez pracowniczki skarbowości. 
►ii u trzy i- i  nie tychle łóżek potrącać co_ 
Włe>iH puymnsowo z poborów do 2%

poborów.
aj Prosić Wi.idr" Skarbowe, aby Bi

wakujące posady przyjmowani byli tacy, 
którzy mogą usprawiedliwić swoją nieo
becność w. armji. v- 

------ o----- .

nauczyc!2!sma szkół M n k h  
tetto Odn-33 naczelnego isdza.

W środę, dnia 14 lipca odbyło się 
zebranie Tow. Naucz. Szkół Sredn. i 
Wyższych, oraz Zw. Zaw. Naucz. Pol. 
Sak. Sredn. Zgromadsone nauczycielstwo 
idąc za przykładem całego społeczeń
stwa i kół nauczycielskich innych śro
dowisk uznało za obowiązek iść na po
moc zagrożonemu Państwu Polskiomu. 
Powzięto rezolucję stwierdzającą, ie  
członkowie T. N. S. W., oraz Członko
wie Zw. Zaw. N. P. S. S. oddają sią do 
dyspozycji władz wojskowych.

------o------

•» sw aR ls  do h i n i l l t w o i w .
Wobec powagi chwili i niebezpie

czeństwa, grożącego Polsce, gorąco 
wzywamy wszystkich członków naapago 
Stowarzyszenia do spełnienia świętego 
obowiązku względem Ojczyzny, a więc: 
zdolnych do służby wojskowej czynnej, — 
aby natyokmrast w myśl odezwy Wodza 
Naczelnego i Rady Obrony Państwa 
zgłosili się do szeregów armji, członków 
zaś niezdolnych do służby czynnej, jak 
również członkinie — aby wstąpili do 
służby pomocniczej.

Wszyscy członkowie i członkinie 
niechaj podpisują potyczkę odrodzenia,
0 ile nie uczynili tego jeszcze, przynaj* 
mniej w granicach, wskazanych przez 
Wojewódzki Komitet Propagandy, i nie
chaj przystąpią do Czerwonegp Krzyża 
jako stali członkowie.

Stowarzyszenie już nabyło za cały 
swój majątek gotówkowy potyczkę, 
zgodnie z uchwałą walnego zgromadze
nia członków. Sumy podpisane przez 
poszczególnych członków prosimy zgło
sić się do zarejestrowania w Stowarzy
szeniu.

Koledzy i Koleżanki I Ojczyzna w 
niebezpieczeństwie 1 Nie checUi o o- 
fiarę, lecz o spełnienie obawiąaku 1 
Tylko wielki, powszechny wysiłek tnoie
1 da nam zwycięstwo 1 Do broai więc, 
do p racy ! Złóżmy wszyscy bez wy
jątku nie zwlekane potrzebną daninę 
krwi i mienia na ołtarzu umiłowanej 
Ojęzyzny 1

Zarząd Siaw. Wz. Pom. Pracowni
ków Handl. Chrześcijan.

Druhyrz* dla Ojczyzny.
Wczoraj o godz. 7 i pół odbyło się 

w loki 1 j Stow. baadlswców Polskich za
branie wbicideli drukarń. Rcpłeztatowa- 
ne było 16 łbras.

Jednomyślnie postanowiono wykony
wać b?zp!aii}-e lub za minimalną 
wszelkie roboty «l-ulwiskie z zakreaa pro- 
pisjardy zaciągowej i autybolrnwicUcj. 
Wyłoniono kenrsję repertycy.aą, która sitj 
zajmie organizacją i rezd»alem robót.

Drukarnie, które nie były nu zebra
niu reprezestiwaiw, zarówno akcydenso
we, jak gazatowe, proszoae są o zgłosze
nie swego akcesu.

Gstowoio cuk i* rn lk i» i
Na zebraniu Stowarzyszenia pracow

ników cukierniczych ¡postanowione jedno
głośnie oddać się do dyspozycji wład? 
wojskowych « zwrócić się do właścicieli 
cukierni o «sygnowanie pewnej kwoty w

rodzaju jednorazowego zis lku, na przy
szłość zaś opodatkowanie się—na rzecz 
ochotników.

Na rzecz ochotników postanowiono 
opodatkować w *t»a«nku 5% od pooieranej 

. pensji od. żonatych a 7% od kawalerów.

C y M lio l  n a  po  «no o • j s c y i n l * .
Na zebraniu T-wa Warszawskich 

Cyklistów postanowiono: l) Zapisywać 
się do czynnej armii nn ochotnika. 2) 
Oddać się do dyspozycji Władz Wojeke- 
wych jako Towarzystwo. 8) Składać 
szlachetne metale na rzecz Skarbu. 4) 
Zapisać się jako T-wo Sportowe na do
żywotniego człenka Czerwonego Krzyża
i podpisywać pożyczkę Odrodzenia.

•----- o------

Wisi im A  U ; : ! .
W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 108, 

odbył się wielki wiec prac. handlowych 
w sprawie akcji ratunkowej na rzeez ar- 
mji walczącej na froncie, oraz zapisywa
nia, cię ua ochot sików,

W ebecwflści dwustu kilkanastu człon
ków Stow. H-uuiłowców Pskekich wiec 
zagaił prezes zarządu p. K<ftanke, wyja
śniając cel zebrania, poczein ua przewo- 
duicziicego pewołano F. Waszkiewicza, a 
na sekretarza p. Kąsinowsleis^.

Po dyskusji uchwalano rezolucję 
treści następującej „Zibrani na wiecu pra' 
cowników handlowych, zwołanym w dn.
13 lipca r. b. przez zarząd Stow. hanCh- 
wców polskich uchwslają:

1) Wazwać wwyjAkicb członków Sto
warzyszenia, cy Jaknajśpieszniej oddali się

Jeżeli lud pracujący pragnie 
pozbitwić k a p i t a l i s t ó w  przywileju 
władania środkami produkcji i sa 
modzielnie kierować własną pracą 
to w inien pamiętać, iż pierwszym  
krokiem na drodze do urzeczywist
nienia powyższych dążeń jest zdoby
cie niezbędnych um iejętności dla 
prowadzenia rządów ekoaosiieznych.

Aby sprawować rządy ekono
miczne konieczaym jest nabycie 
praktyki w  przedsiębiorstwach i zna
jomość ludzi.

A gdleż lftpiej można się  togo 
nauezyć, jak nie w  stow arzyszeelach  
spożywców?—Z-dobywa się tamprce-  
dewszystkiem w ykształeeaie ekono
miczne: um iejętoeśś organizowania
i prowadzenia przedsiębiorstwa, po
szukiwanie rynków, przewidywania  
zmian, mających nastąpić, w yszuki
w ania ludzi dobrych, umiejętność 
0*icxę<i»ania i porządku, [¡układania
i  wypełnienia butóetu.

Następnie w ykształcenie mo
ralne: w ytrw ałość i niearażanie się  
niepowodzeniami, s o l i d a r n o ś ć  w  
przeciw ieństw ach i walkach, inte
resow anie się nietylko swoją oso
bistą sprawą, lecz i sprawami in
nych, w yrugow anie kłam stwa i o- 
szustw a ze stosunków gospodarczych. 
Oto czego można nauczyć się  w  
kooperatywie.

K  Gide,

do dyspozycji władz wojskowych, k'óri 
ich zakwaliiikują do odnośnej służby, a 
praadewszystkiem zobowiązanych się tych 
w wieku od lat 17 do 42, którzy adolui 
są do noszenia broni, aby mezwiocznis 
stawił' się przez komisję lekarską, 2) człon« 
kowie Stowarzyszenia Handlowców poi* 
skieb zorganizują przy Stewarzysziniu 
Stkcją Sanitarną, mającą na cełu niesia- 
nie pomscy rannym, umieszczanym w lo
kalu Stowarzyszenia. Wzywa się wizy* 
stkie całankiaie do jakn*jlic>niej»zeg<u za
pisywania się. 3) Wezwać zarząd, u^eby 
przeprowadził kontrol? ścisty, czy każljr 
spełnił swój obowiązek web»c O^zyzny, 
A) Ządić od wszystkich f rm, by prjco*  
wnicy cchatnicy, wstępujący do Annjt o- 
trzytnali cd nich jediozaiowe wy,jłgro- 
dzecie w wysakaści 3 miesięcznej pinsji 
na ekwlpanek, oraz sby firuay z?.[>t»nily 
pozostałym rodzinom przez c*ly czas po
bytu w armji dostatecznie środki utuy* 
mania, przynajmniej 59 proc. peb*ró.y 
miesięcznych, 5) Wezwać firmy, by zape
wniły ochotnikom wstępującym w szarej 
wojsk», po powrocie dawne pesady, 6) W 
razi: śmierci ochotnika firmy wiaay po
zostałej rodzinie wypłacić jadsorazew/ 
zasiłek w wysoaości jednam*w»j peasji 
pracawnika, 7) Wszyscy człaakawie Sto
warzyszenia, którzy me zoitsiq  z jakich
kolwiek względew przyjęci da armji ociao- 
tniczej i pozostaną na sweich staaowii- 
kach, obowiązują się oblotyć przyaiuso- 
wym podatkiem, najmniej 1 proc., żonaci
i 2 proc. samotni ¿.a rstcz pomocy dli 
żołnierza.

Od Administracji.
Przypominamy tym z Sz. Pre

numeratorów „Pracy“, którzy do
tychczas nie uregulowali należności, 
iż jutro upływa ostateczny termin. 
Zalegającym w  opłacie, przorywamy 
od dnia 17 lipca dostarczenie gazet 
do mieszkań. Będą oni narażeai na 
poważną stratę, gdyż pismo kosztuje 
m iesięcznie w  prenumeracie tylko 
20 mk., podczas kiedy kupując po- 
jedyńcze Nr. Nr. wydają m iesięcz
nie na gazetę mk. 40.

Prenumeratorom zamiejscowym  
jeszcze raz przypominamy, że pocz
tową opłatę za „Pracę“ naleiy  prze
syłać w f ł ą a z a t ®  za pośrednic
twem  Poczt kasy Oszczędności W 
W arszawie, konto czekowe 60143. 
Nie posiadający naszych blankietów  
nadawczych, w inni przesyłać pieaią- 
dze do fc*. K . O . w  W a r s z a w i e  
zwykłym przekazem pocztowym 2 
dopiskiem dla wpisania na konto 
gazety „Praca“ w  Łodzi Nr. 60143. 
P rzek azy , aatiayijnee 
p o śr sd a ie  d 3 ad  ^ iiiietrdc ji--  
zw ra ca m y .

S k ła d a jc ie  na a k cję  w er 
bunkową przy HPR.



19o . P R A C A “ — 15 I r en 1920

ki o« 
nie* 
się Kalendarzyk.

Dziś Henryita 
Jutro Andrzeja
Wschód słońca, 
Z chód »
Wschód księżyca 
Zachód „

3 m. 57 
8 m. 14
3 m.
7 m.

33
‘¿9

Z życia crgtmlziicil li. P. a.
B j c s ; ; c ś ć !

Dziś zebranie Zarządu N. P. R.
WIcc w  K o n e ta n ty n o w ie .

Zapowiedziany na środj, dnia 14-go 
lipca wiec NPR. w Konstantynowie, od- 
b * iie się w ęzwarire!i, dni* 15 lipca o 

5 p o  poi. Przemawiać będą po- 
siuwie Fichno ł Tomczek.

Teatr, inagka I szfuKa.
T o a t r  P o lsk i.

Z powodu próby jeneralncj dziś te* 
atr dl* publ citiości zamknięty.

Jutro „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz hi .toryczny A oczyca, ukazujący na ni 
p ilić uko:hancj;o bohatera narodowego 
w cliw.iacii rozkw.tu jego stawy.

N.i naszej scea»e utwór Anczyca o- 
triynia ^«.kną wystawę deii^ricyjną, oraz 
i  - st/U^iy. W wykonaniu udział bie
li c y personel artyityczny, orar chór 
iii.. Moniuszki.

X miasta.
Ś w i ę t o  f r a a c u n k i e  w Ł o d z i ,

(u) Z okazji francuskiego święta ua- 
rodowego (rocznica . zburzenia Bastylji) 
o goi:z. 9-ej rano odbyło się nabożeństwo 
w koś.iele garnizonowym, na którero byli 
obecni ¡>rz .>/lskwiciele władz, armji, mia
sta o.az d:legacja francuska. Prezydent 
R.ews i, składając w iraiemu ludności 
miast« iyczenia delegacji francuskiej nad- 
»! iemł, że aczkolwiek ludność ze względu 
u i powŁiną sytuacją kraju nie manifestu
je rocznicy 14 lipca l3k uroczyście jak w 
i ' ku zesrłym, to jednak sympatja Jej do 
Francji jako ¡sojuszniczki Polski, pozostała 
nietkni*,ta. Mjglit at i koszary były deko
rowali?. Magistrat wyołal do szefa misji 
fia ctiikiej ppul•. Reua.x depesze gratu-

- Z R a d y  Ediejakicj.
43 (II sesji noozwycz.) posiedzenie 

Rady M.ejsk.ej odlw»dz«e się w czwarte!; 
d i. 15 lipca 1920 r.-

Na porządku dziennym: 1) Po
wzięcie rezolucji w związku z odezwą 
Rajy Obrony Państwa. 2) S..rawa za- 
porajg dla urzędników mie^e.ich, wstę
pujących do armji ocuomicacjj.

O p ie k a  n a d  u o h o d ż e a m l .
Na specjalr.em posiedzeniu w Woje

wództwie w sprawie roztoczenia opieki nad 
uchodźcami, wy ora no kom sję która doko
na rekwizycji potrzebnych loxali dla uchodź
ców, a następnia zajmie Się rozmieszcze
niem uchodź.ó w, którzy obecnie znajdują 
si i w Łodzi, oraz posteruje wogóle całą 
a ‘Cją.

Na przyszłość partje uchodźców nie 
Ndq ju¿ nachodziły da Łid*i, a ty lío do 
stacj. K-iUi/.ici i innyc.i sticj; podmiej
skie!!, sr ą . wyśyiaite będą d j  wyznaczo
nych in.¿;s.owo¿ci różnycn puwiatów.

F i r s n a «  m ie js k ie .
(k) Dnia 16 lipca udają się do War

szawy na zaproszenie Miaisurstwa Spfaw 
Wewnętrznych, prezydent Kiewski i wice
prezydent Kloc man, ctłem wzięcia udsr.ału 
w naradzie poświęcoscj g-os^a-fearce f.uan- 
s/wej za ządó / mie^skicn. Na naradzie 
t-!©m wionę bę iąjsf o¿- by sanacji fin-nsów 
m ejsii.ch, oraz opracowauy nowy system 
poóst >awy.

C liom iiy  i» t  o d ii.
(r) W czas.i miedzy 4 a 10 lipca w 

Łouzi ziinotO vano 35 wypadków zasi->uu ę- 
t¡a na c.erw,n<;ę (dysenferję) w tem 8 
ś:u;ertelnycb, 58 na j-ł^nic? (21 śmiertel
nych) i 20 wypadków śaiierttlnych gruź- 
Uy.

O sN n lo z » a ia  sp rz ed aż y  s lko b e lew yo k
Komisarz Rządu na m. Łódź przy

pomina, o zakazie sprzedaży lub podawa
nia wszelkich napojów alkoholowych w 
#br:,bit iii. ŁoJzi pr*ez caiy czas trwania 
pob.ru wo;3kowejio- t. j. do dnia 10 sier
pnia r. b.

Z Sejmu.
WARSZAWA, 14 lipca. Na dzisiej- 

iiem posiedzeniu S^jmu przyjęto uslawę 
uzupełniającą o przyznaniu jednego mii- 
jarda marek na zagospodarowanie odłogów. 
Następnie przyjęto projekt ust.wy o utwo
rzeniu nadzwyczajnego komisarza rządo
wego do walki z epidemją.

Po przyjęciu w 2 czytaniu ustawy, 
zmieniaj^** nazwę Polsk;ej K^sy Pożycz
kowej na Bank Ptistó i ustawą o w arn i
kach wywwaa za (jrari5cę i o obrotach zagra 
nic?. Po6eł 1‘oiiktowski zgłosił nagły wnio
sek w sprawie pokoju. (W tym momencie 
tsir-ła miejsce v/ S?jmie burza, o której 
piszemy na innym miejscu).

Z
P o n i5;ć!ny p rza b ieg  i^alk  na pr.ł;:dniy.—Osfz^&benle Dufona.

M l 3 t  Sztabu U l ! »
z dnia 14 lipca.

WARSZAWA, 14 lipca. (PAT). 
Silna kolumna nieprzyjacielska w  
składzie 3 dywizji piechoty i zna
cznej ilości kawalerji, która dnia 12 
b. m. zajęła Michaliszki, wykorzy
stując w  dalszym ciągu swoje po
wodzenie, prowadzi a.taki wzdłuż 
traktu Połockiego. Przednie jej od
działy dochodzą do Ławrys.

Walki na północny wschód od 
Wilna w  toku.

Na linji Sw ir— Smorgoó— Kre
w o oddziały naszo edpierają zacię
ty atak nieprzyjacielski wzdłuż fron
tu dawnych pozycji niem ieckich. 
Kolumny oddziałów bolszewickich, 
które przekroczyły tę linję pod Wi
śniówką na południe od Krewa, zo
stały wyparte przez szwadrony 
strzelców konnych. Na wschód Pu
szczy Naliborskiej i na Polesiu na
sze kolumny eufają się bez nacisku  
ze strony nieprzyjaciela.

Na południe od Prypeci odpar
liśm y oddziały nieprzyjacielskie, dą
żące do sforsowania linji rzeki Sty- 
ru w  rejonie B ałachow icz— Kuliko
wi cz.

Na wschód od linji Kolki— Ro- 
żyezeee— Łuck utarczki patroli w y
wiadowczych.

Zarządzona kontrakcja, celem  
odzyskania Dubna, miała dla nas 
przebiog pomyślny. B itw ę rozpoczę
ły oddziały 18 dywizji piechoty gen. 
Krajewskiego pod Nikity czarni i

Obirkami. Zatrzymawszy na tej linji 
kolumnę nieprzyjacielską, która po 
zajęciu Dubna, posuwała się na Ra- 
dziwiłów, oddziały tej dzielnej na
szej dywizji przeszły do zdecydowa
nego kontrataku. W yparłszy w  bra
wurowym  ataku dywizję kawalerji 
nieprzyjacielskiej, zajęły fortZagor- 
ce, a następnie w  pościgu za roz
proszonymi oddziałami przeciwnika, 
opanowały Dubno. Bezładne kolum
ny bolszewickie skoncentrowały się  
po tym odwrocie w  rejonie Podhaj
ce i Młynowa, gdzie zostały skute
cznie zbombardowane i ostrzelane 
przez naszych lotników.

Na południe od Krzemienna, gru
pa pułkownika Szylinga zaatakowa
ła brygadę jazdy nieprzyjacielskiej, 
posiłkowaną przez piechotę na w o
zach i po krótkiej w alce zmusiła do 
odwrotu. W odw recie tym oddziały 
nieprzyjacielskie natrafiły na nasz 
bataljon piechoty, tracąc 7 dział z 
zaprzęgiem, znaczną i i ość karabinów  
maszynowych i ręcznych i wycofały  
się na południowy wschód.

Przy znakom item współdziała
niu artylorji, odparte zostały ataki 
bolsHfcWiokie na Frydychosk, Woło- 
czyska, Tarnorudę i Satanow.

W czasie walk tych nieprzyja
ciel częściow o zajął wschodnią cz<,ść 
przyczółka mostowego Satanow, zo
stał jednak następnie wspaniałym  
kontratakiem 55-go pułku piechoty 
z w ielkiem i stratami wyparty.

Piorwszy zastępca szefa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał ppor.

L..: ... -;.'v7 iią s te © B
Burzliwa posiedzenie Sejmu.

<Od własne.go koresp.J.
WARSZAWA, 14 lipca. Pod koniec 

posiedzenia Sejn u p. Poniatowski (Wyz
wolenie) poza porządkiem dziennym zażą
dał odkrycia tajemnicy, jaką osłoniła R. 
P. P. i Rząd ciężkie wiuunki zapropono
wane priez A-oglj“, za «enę przy)4cia z 
p >»**ą Po'*c?. Poniatowski z^jjiónł, sby 
Sajm sesftt d®kto<to:e porałormomtay o 
hattiabnych pro^zycjacb, jakie Polsce 
uczy»»*«), pfotestował praańw warun- 
kora, k ian  poatóują w spos«> *feaada- 
licrny godność Narolu Polskiego i ż^dał 
otws-taia m d tą spfawą dysktiiii. Marsza
łek w« chciał ¿»pnie.i Poniakrwakia«© do 
głftM. Po ~wałtownej utwczce z posłem 
Pjaiato^akim, Marszalek opuścił salę po- 
sie^zeft. P. Pomatowski mimo to » ó« ił  
dalej wśród niezwykłego tumultu, podnie
ceni* i okrzyków na sali. Prawica i c^ęść 
lewicy sk^u-aly sobie do oczu, omsl nio 
doszk) do bó;k?.

Warszawa protestuje.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 14 lipca. W War
szaw ie daje się odczuć gw ałtow no  
podniecenie na skutek kursujących  
pogłosek o fatalnem postaw eniu 
sprawy granic Polski prżez układy 
Lloyd George z Grabskim. Ludność 
jest oburzona, że rząd, nie w yczer
pawszy wszelkich środków obrony

Państwa, zgodził się na krzywdzące 
Rzeczpospolitą Polską warunki. Na
strój ten w yraził się w  szeregu ma
nifestacji patrjotycznych i przemó
w ień pod hasłem:,, Nie damy W ilna“.

Minister SrpSn o sytuicji.
(Od własnego koresp.).

W AR 32 A V A, 14 lipca. D zś w p̂o
łudnie przy«łł Mieiatar Spraw Zagranicz
nych bs. Sspiiiia pratdfkawiatali prasy. 
Minister »iędsy i»t**nsi pawiodatał, ie  
„§przymk*s*ńcy“ pWwai* za sprawą Lloyd 
Gea*8s posU«»»ii sprjMMdaić zawie- 
saesłe brósi. '^Wsnnki ie są ci^dkie. Rząd 
nie małe j-ysvcae o nieh »-Awić z tej prs- 
staj pjiycayny, że *»b«wiązki się do za
chowania poufno^, aż do ctanli nadej
ść« odpewMdzi Sawi»Hłw. Na rozie spo- 
łe**»6**»o powinno »ę garnąć w dakzym 
eągo na obronę 0>saqr#nyi W sprawie 
Wttzw, M. S. Z. w dypłaaatyczny
powisdział, żs sp«iwa-W laa »Łe jest prze
sądzona i dopłwo bt^zie załatwiona na 
granda iniędsyjaredowein.

Odpowiedź sswiełśw.
[Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 14 lipca. Odpo
w iedź sow ietów  n* propozycje an
gielsk ie w  sprawie zaw ieszenia bro
ni z Polską, spodziewana jest w  nie
dzielę.

Wszystka skupia się weirtł Bbetanegi 
Esez îniba.

WARSZAWA 14 lipca (PAT). Na
czelnik Państwa, afcczyinał cały saerag de
pesz z rót iycfa sflen bufa, od idż»ych 
stowcrcyszeń i mgrtytaeji, tód« w myśl 
odezwy Rady Obrany Pa*»twa wkUją się 
do dysp«zycji. Między iaoeari ciepesze 
taki« aades&ły od licsr.yau swiązków i 
oiganizacji kobiacycb. węrfa
Dąbrowikiajo ofiwitdezyH gotowotó w 
chw-ilach walnycłi o i  ob«wi.ip3kdw pokaić 
służbę »łłłeji kolejowaj, która j»k* woj
skowo wyszkolona może być aiyte 
w formacjach ojskowych.

Rozkaz o przpewsiuti dc armji 
ochstaiczej urzędników.

WARSZAWA 14 lipca (PAT). 
Na podstawie porozumienia z pre
zydentem Rady ministrów, podse
kretarz stanu gen. Sosnkowski w y 
dał następujący rozkaz:

Przyjmowanie do armji ochot
niczej urzędników państwow ych od
bywać się może w  sposób następu
jący: 1) W szyscy urzędnicy mini
sterstw  i urzędów państwowych  
mogą być przyjmowani tylko ¿o1 
kategorji A, to znaczy do służby w  
szeregach. 2) W szystkich urzęd
ników państwowych, których już 
przyjęto do służby pomocniczej, na
leży bezzwłocznie zwolnić.

Przyjmowanie urzędników pań
stw ow ych do służby pomocniczej 
było by rzeczą nie celow ą i szko
dliwą. -Rozbijanie w  ten sposóodla  
w tórych celów administracji, któ
rej sprawne funkcjonowanie jest je 
dnym z pierwszych warunków po
rządku i ładu w  państwie, w yw o
łało by tylko niepożądane następ
stwa.

Armja na pożyczkę.
WARSZAWA 14 lipca (PAT). Ofce- 

rowie Naczelnego Dowództwa podpisali 
tJeklsracj; na pożyczkę wojenną w sunaie 
48,900 mk.

Wstrzymania ruchu tslsgrafiezHSga.
WARSZAWA 14 (PAT). Giówna sta

cja telegrzficzna państwowa zaprzestała 
przyjmowania od publiczności, telegra
mów prywatnych do Biztścu Litewskiego, 
Białegostoku, Kowla i Hrubieszowa o- 
znajmiając, że ruch telegraficzny i tdefo- 
niczny w kieruaku na wschóJ od O aje- 
wa, Grodna, Brześcia Litewskiego, Kowla 
i dalej ku Galicji Wschodniej do Kołomyi 
jest chwilowo zawieszone.

✓

Z walk o Dnbno.
LWÓW, 14 lipca. Urzędowa „Gazę* 

ta Lwowska* ogłasza: Nieprzyjac el pro
wadził uporczywe ataki na Dubno. Ponie
waż uzyskał sukcesy i zdołał podsunąć 
się, a następnie otoczyć fort Dabno od 
północy i zachodu, załoga oiusiaia się 
wycofać.

Żołnierz nasz z wielkiem poświęce
niem i feczpraykładnem boh iterstweai sta
rał się trzynr«ć fort pod dawidztwam ma
jora Maiciyńskiegc. Wkrótce jedna* mu
sieli żołnierze nasi ustąpić, w«lcaąc i prze
bijając się na zachód. Dziś toczą się wal
ki na pótaoc od Riiziwłłowa. Uchodźcy 
ciągaą do Lwowa. (Ostatnia dapesze przy
niosły nam wiadoraaici o aajęciu Dabna 
z powrotem przez nasze wojska).

Zbrodnicze usiłowania.
RADZIWIŁŁOWA 14 lipca. N* 250 

kilometrze policja kwlajowa znalazła pod 
mostem dynamit, podło&oay t« a  widocz
ni« jakąś zbrodaiczą ręką. Dzięki czuj. 
ności policji wypadka żadnego nie było.

Psgrsny psiikćw.
OLSZTYN, ¡4 lipca (PAT). Pogromy 

poWków po wsiach,' kt4re głosowały za 
Polską, trwają dalej. W Wymoja doszło 
do użycia broni paluej.

0 Sią k Cieszyński.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 14 lipca. Czeski Mi
nister Spraw Zagranicznych, dr. Benesz 
wyjechał w dą^n wczorajszej nocy do 
Pragi, gdzie przed konferencją ambasado
rów v  Paryża rozpoczną w uajbliifZyęfc
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«Julach ob#aJy n-'d !iwcst,ą C eszyńską. 
Ze wzgl~du «a tj, że repiezeuunci Pclski 
odjechali ze Spaa do Paryża wybiera się 
dr. Benssz najbliższym pociągiem koali
cyjnym do Paryża.

Śląsk Cieszyński na oferonę ojczyzny-
<Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 14 lipca. Odezw* 
Rady Obrony Państw a znalazła sil
ny oddźwięk na Śląsku Cieszyńskim. 
Dotąd zgłosili się na ochotników  
w szyscy oficerowie, którzy bezzwłocz
nie w stąpili do oddziałów ochotni
czych.

Hnfi!|a nie zawrze cdrębncgo pokoju 
z Rosją.

(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 14 lipca. Wedle 
telegramu z Paryża, rząd angielski 
ogłasza urzędowe zaprzeczenie, ja 
koby Anglja dążyła do odrębnego 
pokoju z Rosją. Oczekiwany na ko
niec tego tygodnia przyjazd Krąssi- 
na dotyczy rokowań w  sprawach  
już rozpoczętych.

Ceniorslizssja wśród Turków. >
LJON. 14 lipca (PAT). Korespon

dent „Hetit Pensien" donosi ze Smyrny, 
żo ws; utek postępów wojsk greckich w
o łozinach  Kemali Paszy nastąpiła dr- 
moraiizacja. Rzucają one broń i amu<

n:c:» i ucJ-ika.ą W Smyrnie pc-.uic t v  
pei.iy p r .. u,-. > i 2¿oda między Fraiv li
sami i Grekami.

Zaburzenia w Chinach.
ROTTERDAM, 14 lipca. Z Londynu 

donoszą: W Pekinie ogbsz>no stan oblę
żeń a. Dyplomatyczni zastępcy państw 
zwrócili się do swoich rządów z prośbą o 
ochroną dla poselstw. Francuski statek 
wojenny przybył do Taku. 1,200 amery
kańskich marynarzy odjechało do Pekinu 
celem ochrony poselstwa amerykańskiego. 
Oiie wrogie partje Chińczyków stoją o 50 
mil od Pckiuu gotowe do walki.

Ofiarność robotnicza,
KRAKÓW 13 lipca (PAT). Jak po

dają dzienniki, robotnicy cywilni wojsko
wych warsztatów samochodowych zobo
wiązali się pracować nawet w nocy, ofia
rując 1 godzinę darmo, a drugą na po
życzkę odrodzenia.

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!
W imię prawdy i sprawiedliwości 

prosimy o umieszczenie poniższych słów 
parę w poczytnem piśmie Pańskiem.

W ŃQ 40 «Łodzianina“ w a r t  Naduży
cia delegatów fabrycznych — rzucono 
ohydne oszczerstwo, że delegatka nasza 
Narcyza Uściłowska .dopuszcza s!q nad
użyć. Ofwiadczamy, że jest to kłam
stwo. Delegatka pobiera 10 mk. od

kaidefo za zs?odą wszystkich. J^s t to 
odszkodowanie za czas stracony dla 
załatwienia spraw aprowizacyjnych wszy
stkich robotników i robotnic danej fa
bryki. Fabryko deleffotce za ten czas 
nie płaci, to samo i Magistrat, słusznie 
więc jest, ie  my się dla niej składamy. 
A zaznaczyć musimy, że ta składka nie 
wynosi nawet tego, coby U. zarobiła, 
gdyby nie załatwiała naszych spraw. 
Tak samo wszyscy zgodzili się na po
bieranie od każdej osoby po 3 mk. 
60 fen. na przewóz towarów i na torebki.

Co sie zaś tyczy tow. Paulińskiej, 
to zarzut stawiany U. Jest niesłuszny, 
ponieważ w^nUł on na tle osobistym i 
tow. Paulirtska powiedziała w obecności 
przedstawiciela PoUk. Zw. Zaw. »Praca", 
żc Jeżeli ją delegatka orzepro*i, to ona 
gotowa wszystko w „Łodzianinie" od- 
wełać. Pa;il’ńsVa proponowanej Jej 
godności delegatki przyjąć nie chciała i 
oświadczyła, ża wolnłaby plncić 20 mk. 
n i  być d e n a t k ą .  N eprawdą jeśt, że 
U. usunięta została zc stanowiska de
legatki, za nadużycia, prawda jest na- 
tomiest, że U. ustąpiła dobrowolnie na 
rzecz delegata z ulicy Pustei, a przy 
je?o gospodarce wyschło 7 f. marmo
lady i 2 f. oleju, wszystkiego na aumę 
131 mk.

Na skutek takiej gospodarki wy
brano jednomyślnie delegatkę ponownie 
Uśclłow8ką, a kiedy na pokrycie tych 
131 mk. trzeba było zrobić składkę po
2 mk. od osoby to zrobił sig £walt i 
zaczęli towarzysze rzucać oszczerstwa
o nadużyciach.

Autor oszczerczego artykułu w 
»Łodzianinie* tow. St. Kowalski z naszą

fabryką nie ma nic wspólnego, a cało 
jego pisanie jest obrzydliwym stekiem 
kłamstw.

Załączamy wyrazy głębokiego po* 
ważania.

W imieniu ogółu robotników:
Z. Kozłowska, E. Lebkuchen,
A. Kościelska, Z. S «opińska,
St. Sobierajska, Br. Rokicka,
A. Gabara, D. Wunrych,
A. Kozłowska, I. Kowalewska, 
Matelsko, S. Koperszmida.

Łódź, dn. 2 lipca 1920 r.

Do redakcji „PRACY“
potrzebny zaraz

korektor
l u b

k © i* e k t © B * k a
Zgłoszenia w  poniedziałek osobiście
o godz. 11— 1 po poł i od 6 —9 w. 
Zgłaszać się mogą tylko osoby od
powiednio w ykw alifikow ane i w y
kształcone. Uposażenie dobre. Może 
być traktowane jako zajęcie do

datkowe.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E . •

”

TEftTR POLSKI
C egiein ian a  6 3 .

Dyr. J. ZAWADZKIEGO, 

•‘••-•Tir T  —

Godni naśladowania 
obywatele Rzeczyposp. 

Polskiej.
Następujące osoby i firmy subskrybo
wały w dalszym ciągu u a  większe su

my Polską Pożyczkę Odrodzenia:

IDaziá o g .  8.15 p ie F w s z c s ?  w y s t t ę p

Polskiej Operetki LIL
B i l e t y  w  k a s i e  t e a t r u .

Ni

Ł -
Irni(j 1 nazwisko (firma) Suma Mk.

i Edwad Ilajman — — , - 1012000.—
o Tow. Akc. „W ulkan“ — — 1000000.—
3 Barciński i S-ka — — — 1000000.—
4 Izaak Grosla.jt — — — 101055.50
5 Tow. Akc. Skład. Tow. „W arrant n 100000.—
6 Pirina „Goldsztajn Feliks“ — 10ÜÍI00.—
7 Bieliński Stanisław i S-ka — — 100000.—
8 A leksander Ilajman Jarecki ■— 100000.—
9 Stow. Kupców Manufi — — 100000.—

10 Tow. Akc. Hermana Schlee _ 100000.—
11 P inna „Bracia Gerke“ — — 80000.—
12 B. Preidenberg — — — 75000.—
13 Feliks Wężyk — — — 54200.—
14 Abratn Akawie — — — 50000.—
15. M. Brodacz — — — — 60000.—
10 Otto Majer — — — — 50000.—
17 Monasz Kalecki — — — 50000.—
18 Tow. Akc. Jakób Kostenberg — 50000.—
19 Ziegler Rudolf • — — — 50000.—
20 Biuro Zjednocz. Kooper. Łódzkich 50000.—
21 Zarzad Tow. Akc. Herman 'Schlee — 35000.—
22 Tow. ' zajemn. Kredytu Handl. i Trz. 33000.—
23 Mojżesz Grawe — — — 25000.—
24 Aron Szpilka — — — 25000.—
25 Otto Landck i Hofman Zygmunt — 25000.—
20 Ferdynand Swatek — — — 20000.—
17 Bronisław Zaręba — — — lceoa—
28 Urzędnicy Tow. Akc. Herman Schlee 13500.—
29 Lucja Tulinijus — — — 12000.—
30 Rudolf Szulo — — — 10000.—
31 Maks Szapiró — •— — 10000.—
82 W. Rajchert — — — — 5048.61
83 Aleksander Frydrych — — 6000.—
34 Otto Zimmerman — — — 50Ö0.—
85 Juljusz Gawartin i S-ka — — 6000^—
80 Wacław Rakowski — R b. 4000

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA9 5  ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
fi, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
m

„K A W a-S LJDOL“
z chrześcijańskiej palarni kaw y

rób i sprzedaż dozwolona przez Minister, 
■ow. Publicznego. Po ugotowaniu otrzymuje 

slą kawę smaczną, słodką i pożywną.
Ż ą d a ć  « r s z ę d s i c — i tn l f e s i  f a l s y f ik a tó w .

Główny skład (Bałuty) ni. Zawadzka L. 9-
J. T frA W K C tfSK l 3 A. EUPM.E.

S k le p n m  I k » o p e ra ty v » c ra  r a b a ? .  2306—6

CZCIONKI
zużyte, ołów i metal kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm, „PRACY", 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Potrzebny spawacz
(szwajser)

wiadomość 1 Francuski 
Zakład, Sienkiewicza 22.

ĄWĘmmmr'

O głoszen ia  drobne.
meble, 
. - gar

derób?. futra, bieliznę i rożna 
»przęiy domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 43, m. 6, Carzanowlc^.

______________ 085—140
, ___  Andrzej zagubił paszport

niemiecki,- wydaiiy w Łodzi 
i Vmtę woshowiy —3
Ciur,: psu a Zol,a zagubiła pasz

port niemiecki, wydany w 
Łoditi._________ —3

Chojnacka Kazimiera zagcb!U 
paszport niemiecki, wydany 

■w LodiL —3

A . A . J  i. K * $ W .

Rjlner
nie u

tuciuowsKi Stanisław c a jp tu  TT .

'■¿STrt nicmłeck1, 23yS

Górticl IPnmciszck zagubił pasz
port polski, w ydany w Lo

d a ______________  - 3

Gatrsw y może się vgliislć w 
tartaku II. Szwaro, Chojny

u l.  Henryka )a 10.______ £22' — 3
/ ’ likłaiail Abraui zagubił karlę 
'•* rejesttaoyjrt}, wydsnu w  Ł o
dzi.______________________ 2 3 0 1 - 3
H ajmun Chudy zagubił pa.'Z,.ort 

niemlocM. wydany w ?jO'17.I. 
Kflańki_ li ward zagubił paszport 
■■ [ii«i*nic'-. . i, ivy(imv w Ło 'zi. 
1/amiiisKi Vv< awrzyn.ee zaaubtł 

pas-.port niemiecki, wydany
t r  1-rtd /i,________________ 2 !10—8
17 upiermino A.ruiu k*r-
-LV tę rejestracyjny, wydaną w
Łodzi.___________________ ¡j202—3

ajeranowkki Leszek zagubił 
paszport nlem ucki,  w ydany  

w Ładzi. —3
Vj roziowici Wł^dys aw zagubił 
•L,-L paszport rosyjski, w ydany  w 
gm, Ple-ka Dąbi owa. 23CÓ 
■jlfartyniak Huiena zagubiła le- 

gliym*cję chlebów;), w ydana
na 1 osobg.___________  2304 jYs l
|)oiri:ebu! zaraz eliiopa-;, F .o ter  

i pomocnik do „Louv’.'u* r i o t r -
kowsUa 86______________ 21’03 — 1
l»3Chtniun Jankiel u iae l z . g u b ł  
-L*' paszport niamlecki, w ydany  
w powiecie O tstynin. 2239—3 
óBrzybiąkał .«ię pies biały w 261* 

ta iaty. Odebrać można go 
a »  ulicy Młynarskie] 32 u wł i -  
clc eia domu_____________ 2229—3
F «rłow Józefa zagubił» pasz

port polski, w y dan y  w K u t
nie. — 3 

ow ery  so.idnie r peruje, z* 
kład rowerów, Nawrot 32. 

______________________ 1 7 1 1 -1 0
R yżów Zlnowji z gubi. pasz

port nlen.iecki, wydany vr 
Lid;».____________________2 2 1 9 -3
S obiszevraki Marcin zagu Ił — 

paszport niemiecki, w ydauy  
w Łodzi.  —3

S eiler T eodor  zagubił p jszj ort 
polski, w y d m y  ' v  Łod^i.

JJ f-rzedam kiatk« dla królikóir 
naożaa si<} zgłosió Piotrkow

ska 108 u dozorcy.

U

Piot-kow-
2309-1

Bo sprzedania roiw aga m ałi 
w domu Ludowym, Prze

jazd 34 Nied-iwlecki.

e sklepowe do — 
sprzedania tanio byle zaraz 

a powodu wyjazdu, wladomośó 
Młynarska 26, Kwiatkowski.

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w ŁodiL tłoczono w drukarni »Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


